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?~zn~~ia:~~;.:~!l:n;:ytyj~fn:~ 
domil rząd pols_k.i o niezadowoleniu, 
ażanym przez ZSRR na skutek osta 

ich de~laracyj polskkh w spraw ach 

V 

W11-\RUS E)LSKI . 
Vu:h1/. - Przed wojną, kwestia. bezro- skromnych zasilków dla bezrobotnych, 

bóc1a we Francji i inDYch krajac}l Eu- · którycll ciężar po~Ui podatnicy. 
ropy, miała ostry pr?.ebieg. Duża ilość Przemysł 1 ~l był ograniczony ze 
Jll'M)l1',\"ników nie mogla zarabiać na ży- względu na blokadę anglo-amerykań­
cie. Byll nawet zawodowi bezrobotnL ską, tam\lJąCll przypływ s\U'Owców. 
SytuacJa ta pogorszyła się Jeszcze po Ponieważ Niemcy potrzebowali l"l\k 
domaneJ klę:sc~. W październik.u 1940 roboczych, mogących zastąpić szereg! 
r„ przetlUO ~ m~cz~= ~e =aj- . zmobilizowanych walczących na .Wscho 
dawało pracy we Eranc,1, zyjąc ze dz!e, mogli oni zapewruć robotnikom 
ffl ----- __ :::a.= francuskim. popłatną pracę. w ten spo-

i
TARG-POLSKO.SOWIECKI 

n!cznych. 
ządy brytyjski 1 amerykański czy-

t 
dalej starania o rozwiązanil! zaga­
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.EL 00 · Wł.t'JCifow6;= • P zdołano zał8.iodzlć kryzys. Ilość 
Vich1J. - Pisma. francuskie zam!esz- :z.robotnych spadła z miliona do 20 
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Rok 55;:a Annee. Nr . 60 
e,aj~ od klllru dni apele - w językach s ., w końcu ubiegłego roku. Villeon zorganizowano w Paryżu od-

• wystawę dziel malarskich ko-fra.Deusklm i włook.im - do wojskowych 
włol!lt1ch, ukrywających się we Francji. 
Apel podkreśla, iż w razie zgłoszenia 
alę do biur specjalnych - w Lyonie, Tu­
luzie, Tulonie i Nicei - wojsk.owym tym 
me grotą żadne kary ! będą oni mogll 
wybierać pomiędzy służbą w wojsku, 
lub w organizacjach pra\:Y- Po 15 kwie­
m!a br. jednak wszyscy oporni będą tra 
ktowani Jako dezer~rzy. Apel jest pod­
pisany przez Ill:5l)ektora. Faszystów Re­
publikań.skich oraz przez Charge d'af­
faires ItaW we Francji. 

biet. Czasopismo ,,Route la Vie" po­
święca dwie strony opisowi wystawy i 

ViCh.l/. - Ministerstwo Oświaty po- fotografiom szereeu malarek paryskich., 
stanowiło skrócić w tym roku wakacje wśród których figuruje również duże 

Rzym jest wciaż bombardowany 
wielkanocne, k~óre trwać będą vd śro- zdjęcie p_ G . Pommie r-Zaborowskiej - R:::vm. - Lotnictwo anglo-mteryk,u'l-
dy, 5 kwietnia, do wtorku, 11-e-o kwietc znanej ze swych miniatur z kości sio- !~~~:':-~~~~~1;:;:~af!:~j: 
n!a. niowej. 

Wobec panującej ogólnie niepewnoś- P. Po~ler-Zaborowska jest zarazem strowuno 100 ofiar z pośród lud::iości cy 
ci, nie pozwalającej na ustalenie dłu- członkimą ~rządu Związku Kobiet Ma- wilnej. 
gości roku szkoln~go, wypada nadrobić larek i Rzezblarek w Paryżu. ,.Osservatore Romano·~ podk.reśJa- roz. 

::~fe~:Op~;i::~raz zapobiec I . N owa Federacja Gornikow 

miary szkód. poczynionych w obrębie 
Watykanu. Potępiając raz Jeszcze mor­
dercze naloty, organ Watykanu pisze: 

,,o statni nalot jak i poprzednie, rJe 
tylko nie dają rozstrzygnięcia zatar­
gu, lecz pobudzają do reakcyj, których 
smutne wyniki od'oiją się z czasem na 
ich winowajcach." 

----------------------------• Par;;ż. ~ w nad_chodzącą niedzielę NOWE KOPALNIE w FRANCJI 
odbędzie się w stohcy zebranie organ!- Vichu. - Kopalnie cyny w Montebras 
zacyjne zawodowego ~eszen!a górni- (Creuse) , które były czynne od 1867 do 
ków. Wezmą w nun udział _ przed.stawi- 1914, wznawiajq swą, działalność. świe­
ciełl: sześciu okręgów górnJCzyc~ w 1- • a koncesja, otrzymana przez T-wo Pe-

Papież wygłosi w niedzielę, Jako pią­
tą rocznicę swego Pon~yfika.tu, przemó­
wienie do wiernych całego świata, w 
szczególności zaś do uchodźców z połu­
dniowej I talii. 

1,EOPOLD TEMERSON. 

·oddziały łaczności w polu 
WOJU& nowoczesna stawia oddziałom 

wojlk *zności specjalne wymagania, 
nupane z. ruchomą walką - w odróż­
Dleniu od walk przeważnie pozycyjnych 
s okresu pii!rwS2lllj wojny św)ato·.vej. 
Zne4enie i W6ŻIIOŚĆ &łużby łączności u. 
w,dain1 eię najlepiej, J eśli porównamy 
lll a układem nerwowym, a dowództwo 
•o~e I mózgiem ustroju ludzkiego. 
l'Qdobnie Jak mózg przekazuje swe 
~1 poszczególnym organom u­
atł'Qju aa pośrednictwem rozgałęzionej 
aleel nerwów - te.k samo służba. łącz.. 
no,c1 umotllwia dowódcy wydawanie 
roaazów walcZll,cym oddziałom. Prawi­
d)owe i dokładne funkcjonowanie łą_cz.. 
~i decyduje o 6cislym wykonaniu 
o,vyeh rozu~w. a zatem o powodzeniu 
łJtcJI-

W11półczeeilll, walka ruchoma przy 
znacznl.e nieraz wysuniętych jednosr.­
Jtach, walczących. w n!ew!elk!ch gru­
PIICA o aamodz!elnYch zadaniach bojo­
wych., - wymaga. .szczególnie pewnei:o 
działania. środków łączności, szybkiego 
IQQ pnysto50wa.nia do często zmieniają 
cych ~ sytuacyj bojowych. Trudności 
t,echnlcz.ne, powstające w tego rodz:1ju 
warulllta.ch, nle Slli bynajmniej uwzględ­
niani, przez dowódców oddziałów wal­
~ych 1 sprawnodc litcznośc1 musi być 
wzmoł.Ona. do tego atopn!a, a.by uczynić 
,r.ado.ić wym()iom s'Ytuacji bojowej . Do­
\yczy tQ ni.e tylko wykonania.- rozkazów 
~ódcy, ale l Mgłych zmian wyn1,. 
kłych s nlę:ipodziewanych manewrów 
przec:twnilul,, wymagających natychm1a 
atowego przy.s~wan!a się do nowych 
w&1'W)k.6w. 

ezyt,kQ posuwaJą,ce się oddziały bojo­
•• Wl.nnY mieć w katctej chwlll moż.­
~ s,o,wum!eni& sl.ę ze swym dowód­
C4 lu!> w1półdz!ala.jącymt JednostkCJ.mi. 
Koaparlje telefoniczne, radtotelegr~ll­
ane, patrol~ aygnalizaejl świetlnej, -
mUUlł za~ być usprawnione technl­
«-:14e, a prsy tym poliad~ dowódców 
lbtellgentnych, szybko dzlalajllCYCh 1 
adec:fdow&.QJ'ch. Służba łllcz.ności bynaJ 

mniej nie należy do bezpiecznych. Bu­
dowa polowej linii telefonicznej od cen­
trali dowódcy do ,ry.suntętych placówek 
czołowych, odbywa .się częstokroć pod 
ogniem nieprzyjaciela; dotyczy to rów­
nież t.. zw. tywych środków łączności, 
Jak gońca, cykli.lity, motocyklisty. Nit.~ 
bezpieczną jest również praca radiotele 
graflsty i sygnaUsty optycznego, kt6. 
rych łatwo wykryć może lotnik 1 poczę. 
stować serią z K.M. Mimo to doklad­
nogć 1 pewność pracy mu.si być nieza. 
wodna, gdyż od tego zależy życie setek 
l ty.11lęcy walczących żołnierzy. 

Z pośród etosowanych środków łącz­
ności - połączenia. telefoniczne dają, 
najpewniejsze i najszybsze możliwoś­
ci porozumleni.a., zapewniają w dużym 
stopniu tajemnicę rozmowy, o !le -
oczywiście - • funkcjonują należycie. 
I tu właśnie ujawnia. się !eh słaba. stro­
na. gdyż nic łatwiejszego Jak uszltodx.tć 
polową linię telefoniczn~. a nic trud­
niejszego Jak .znaleźć i usunąć uszkc>­
dzen!e ! Linie te z kon!eC'l.nooci przebie­
gają w otwartym polu lub lesie, zarzu­
cone na drzewa, lub leżą wprost na 
ziemi I mogą, być przecięte przez dywer­
santów, zerwane wybucham! bomb 
względnie gęstym ogniem K M . Burze, 
wichry są nie mniej groźny\p.1 wrogami 
polowej sieci telefonicznej, powodując 
przerwy, albo plą.C'ląc poszczególne li­
nie ze sobą,. Wykrycie błędu I naprawa 
linii wymaga ze strony rolnlerzy patro­
lu telefonicznego nie tylko zimnej krwt, 
szybkiej orientacji I dużt>j wPrawy, ale. 
i koordynącJt pracy poszczególnych :t-0!­
n!erzy o:raz wytrwałości we wspólnym 
wysiłku. 

( Dokoflo;i:enf.e 11l11tąpt) 

1-;~o doko~czenle: 

I Oddziały łącinoaci w p0lu 

loś~1 100 06Ób. De~egaci będą mieli za rroya, przewiduje t,,}rdobycie innych 
zaaanle opracowr.me nowego statutu je- inerałów, poza cyną. NIEUDANY STRAJK • 
dnolltego syndyJ.a·,u, mają.cego mstąpić W Aveyron, T-wo Pechiney rozpoczę- ~ PóŁN. ITALII 
dąwną, Gc:1eralną, Konfederację Pra- Io prace rozpoznawcze w kopalniach 
cy C.G.T. = wybranie rady admini- miedzi Pechiguet, umkniętych od 1860 
stracyjnej, która zbierze się nazaJutrz r. w okręgu Villefran~h e bada się moż­
dla. obrania mrządu ! ustalenia progra- liwości uruchomienia ilawniej czynnych 
mu dzia.łanla nowej FederacjL kopalni cynku i ołowi;l. 

Niemieckie komunikaty w9jenne 

Rzym. - Przygotowywany przez ko­
munistów na l marca strajk powszech­
ny w północnej Italii został udaremnio­
ny. Był ort organi_zowany przez tajny 
komiwt POii przewodnictwem Ercoli. 
szefa b. włoskiej p!l.rtii komunistygz:i.ej 
i cilonka komitetu wYkona.wczego III 
Międzynarodówki, który zdołał przedo­
stać się do Włoch ze Szwajcarii. 

Berlin. 9. 3. - W okręgu Kerc;m nie bu st.renach. samoloty torpedując~ Rze 
powiodły slę kilkakrotne &taki ,sowiec- szy zaatakowały koll'fój n!eprzvjacie\­
kie. W wyrwie, utworzonej na połudnJo.. ski kclo wYllrze&y ~kich l p,,ważnie 
wy zachód od Krzywego•Rogu, nieprzy- uszk0dziły pięć atatk o łllca.~ej poje-
jaclel posunął się naprzód. Na północ- mno~cl 52 OOO ton. trzelon-'> też dw,1, PO ZAMACHU W TULUZIE 
no-zachodnich wodach Krymu 1ednost samoloty. N~l'l\ł ~jskim odparto Tulu;:a. _ Jak podaje „La Depeche" 
ki osłony wybrzeży zatopiły szybką mo- atak trzech s~tQ_rów~k ~ngiel- _ dochodzenia. w sprawie zamachu w 
torówkę .sowiecki\. Na zachód od Kiro- słuch koło wyspy Ko& .. Jec:lna z loozi zo- jednym z tut. kinoteatrów (gdzie trzy 
wogradu ataki nieprzyjaciela nie powio st:iła ta~ ciężko ~na, iż można. osoby zostały zatiite, a. k;ilka rannych) 
dły aię, natomiast koło Zwinogródki, :iri uważać za .stracoq. Łodzie te nad- _ wykazały, iż wyczyn ~n był sl!:iero­
Szepietów!ti 1 Jampola - wojska. ZSRR plyr,ęły od strony Wółl tureckl.Jh. wany przeciwko wyświetlaniu filinU 
atakują stale, lecz napotykają na silny Po<!czas nowe10 at!lkU. wyk-).lant'g•> .,Zyd Suess". 
opór obrońców, którzy tylko na tym od- przez _bombowce i Płścwowce amery, 
clnku Zniszczyli 42 czołgi. Na zachód od lmń.~kie na stolicę ~SIIY, siły ~.b-:-<'nY Stwierdzono poza tym, iż zamachu 
Kryczewa. wojska czerwone rzuciły do pqwietrznej strąc!ly (12 samolo„uw, w dokonała żydowska organizacja., to też 
szturmu kilka dywizyj . Lokalne wyrwy czym 66 bombowców ezteros!lmknwy~ll- n iemiecka policja bezpieczeństwa prze-. 
zatk!\no I zadano wrogowi ciężkie stra- Bomby wyr.zą.d.ziły .szkody w kilku _dziel. prowadziła szereg aresztowań. Gdyby 
ty. Wzdłuż swsy l$moleńsk-Orsza nie- nicach oraz znikome straty w ludzi.ach. podobny zamach się powtórzył - zo­
przyjac!el ponawiał swe uderzenia któ W _ nocy samoloty ruemieckie atakowały staną nlezwło_cznie zastosowane nowe 
re jednak odparto dzięki skonee~tro- <·oiekty w połudnlow.J Anilil. represje przeciwko tym terorystom. 

wanem1.1 ogniowi wszelkich dział. Na z k l" W l} 1 

J>O)UdniÓwy wschód od _Witebska, mimo arty U.1. U p. e es a 
::~~ct~e 0:~c~e~:~:f!\ P~~~!i~ N/YICJJ JQTk. - P. ~r Welles, by- Welles - zamieszanie ~. nieporozumie-
nlo wyrwę. Mi~dzy Newlem i jezior~m ły poclsokretaN stanu do spraw zagra- ma będą stale wzrastały • 

:skotklm b lo~l~e atak~ ~owie~kdle t°"" ~:~:?~ !~~k!J~=~~~~h·HZ:r~l~ LoA_n~'l/~L~hw!dl!gR~;!!J~g~nci·t 
aza Y s ę ezs u • cznym • a po u n o- Tribune" dłuższy artykuł o sprawach 

wy zachód od Narwy wojska Rzeszy po- śródziemnomorskich, ·p1sZ4o m. 1n. co R-eutera - minister spraw zagrńnicz­
s~puj!l, mimo oporu wroga. Podcz!l.s następuje· nych Wiel~lej Brytanii, p . Eden, o­
kilimdniowych wal! u przyczółka nad „Dora.d~za komisja europe.l,ska nle świadczył na posiedzeniu Izby Gmin, 
Narwą - zadano przociwn1kowi szcze- jest wcale ·kompetentną, dla pmwazenla iż ambasador Wielkiej Brytanii w Bue­
gólnlej dotkliwe .straty. Nowe ataki so- jakiejkolwiek OQPOWiedzlalnOt§ci." noa-A1re11 ograniczy swq działalność 
w!eck!e odparto, nlszczą,c 14 crołgów. Autor artykułu dolnllaa sl,ę przet.o, by phwilowo do załatwLanla spraw bieżą­
Na .skrajnej północy frontu wschodnie komisja. ta zoatała u.mlen!Qną na. ko- cych. Rząd brytyjski będzie podobnie 
go c;drnucono wypady llczn!ejszych sił mitet, w którym .1Uiadal1by odpowie- postępował z ambase.do,em argentyń­
nieprzyJaclela oraz zniweczono próbę dzialnl mężowie ataąu 1 ,cizie byłyby skiln w Londynie 
lądowania na półwyspie Ryb!l.ków. repre:aentowane „ kraje europeJ- Stan takt będzie trwał tak długo, a:!: 

Na froncie włoskim - słaba działał- skle. sprawy Argentyny zostaną ostatecznie 
ność patroli 1 lotn)'ch oddziałów po o- ,. W przecLWNJlll - ~ńcą p. S, wyjaśnione. 

SPORT Narciarstwo 
Br;an.r;on. (7. 3. 44.) - Trwające tu 

od s0boty 32 mistrzostwa narciarskie 
Fra:i.cji są impr.c:zą 1,o.k pod względem 
organizacyjnym, jak i sportowym, uda.­
ną. Zabrakło nri starcie junioró·.v z 
Mont-Blanin z uwagi na obecną sytua­
cję, nie mniej ,.starzy weterani" jak Vl­
gnole (Pireneje), Gindre i Cretin (Ju­
ra) , ))Otwierdzili swą supremację. 

Wy Il i ki 
a) Skoki' kombinowllne: / 
l. Vignole (eksm. Francji) 41 m. - 43 

m. - 209 punktów. 
2. Tholliere 39 m . - 41 m. - 208 pkt., 
3. Laffargue 39 m. - 40 m. 50 - - 203,1 

pkt. 
' b) skoki specjalne: 

1. Coutet James \Mont-Blanc) 21~ 
pkt. -- 48 m. 5, 48 m. 5. . 

2. Arsene Luchini (Mont-Blanc) 213 
pkt. - 46 m . ---.· 52 m. 

3. Henry Tholliere <Mont-Blanc) 210 
pkt. - 45 m„ 48 m. 

Sztafeta 4 x 10 km. : 
1. Jura (Bufford, • Manin. Oindre, 

Cretin); 2. Htes Alpes; 3. Wogezy; 4. 
Dauphine. 

Zjazd: 
1. Qindre (Jura) ~- 18 km. w l godz. 

6'47'': 

• W l~ilku wierszach 
HELSINKI. - 20 bombowców ZSRR 

bombardowało port Kotkę. wyrządzając 
dość znaczne szkody i straty w ludziach 

RZYM. - Zaprzeczono oficjalnie po­
głoskom o zamieszkach w Mediolanie i 
Turynie. 

WATYKAN. - Papież przesłał dwa 
miliony fr. ks. Rhodai.n, kapelanowi jeń 
ców francuskich. 

MOSKWA. - P Bogomołow został 
mianowany zastępca prezesa rady ko­
misarzy Ukrainy na miejsce p . Kornej­
czuka, mianowanego komisarzem do 
spraw zagranlcmych. 

JEROZOLIMA. -- Zmarł tu płk. dr. 
Werakso Mil;olaj i został pochowany na 
cmentarzu zwanym Góra Sion. 

VICHY. - P . Vuillermoz został mia 
nowany członkiem NaJwr..szeJ Rady 
Radiofonii Państwowej - na. miejsce 
p. Creyssel. 

BRUKSELA. - w rowerowych 'li"Y­
śc!gach francusko-belgijskich trzy pier­
wsze miej sca zdobyli Francuzi: Oubron, 
Huoux I Waast. 

TYLKO ZE WSPóLNEJ PRACY 
POWSTANIE PRAWDZIWA 

..,,SPóLNOTA LUDóW EU.ROPY 

2. Armud (Sarnie) 
godz. 9,N". 

1a km. w 1 

3. Cl1aux (Htes A1pes, - 18 Km. w 
1 godz. 10,10". 

4. Cretin (Jura) - 18 km. w ! god&. 
10''.!l''. 

5. Vignole (Pireneje) 18 km. w l 1-
11· 21". 

Slalom specjalny: 
W konkurencji żeńska•j ma Fran~ja. 

rzeczywiście wspaniale narciarki. Sla­
lom wykazał to i można śmiało pc.\'ie­
dzieć, że był to najbardziej mteres!ljący 
punkt programu : 

l. Lucienne Coutet (M. B!ancl l!JO" 
4/10; 2. Georgette Tholliere (M. Blanc> 
204"2/10. 

Znana Suzanne Tholliere na skutek 
wypadku wycofuje się . I tu właśnie d<r 
skonale można było skwalifikJwać za­
wodniczki: Suzanne Tholliere jest pra­
wdziwą mistrzymą zjazdu, której opa­
nowanie było doskonałe. 

Georgette Tholliere - odniosłaby za­
pewne zwycięstwo kombinowane. gdyby 
taka konkurencja nie zostoła . w tym 
roku zniesiona. 

Lucienne CÓutet - jest bezkontmren 
cyjną w slalomie; wszrsttcie te 3 za. 
wodniczki reprezentujll klasę międiy­
narodową. 

Slalom - konkurencja mę1tka: 
l. James Coutet <M. B., 164"8/ 10 ; 
2. Allard R. (M Blanc) 158"2/10: 
3. Claud Pons (M. Blanc> I dt> Ru­

ernaz (M. B./ - 162"6/ 10. 
PLYWANIE 

Podobnie jak u nas w Polsce przed 
1939 r., zaczyna się i we :Crancji obec­
nie podnosić maczeme , wyhodowania." 
odpowiednich przodowników i instruk­
torów pływania. 

I tak w Lyonie zakończono 3-mleslę­
czny kurs lnstmktorów, który uk:iń­
czyło 24 na liczbę ogólną 108 kandyda-
tów. ' 
Pierwszą lokatę zdobył profesor rr.a­

tematyki p. Lesire; następnie - Re­
naud i P errousset - - nauczyciele w. 
[., potem dwaj znani pływacy lyońscy 
Clergue i Crollton •i inni. 

BOKS 
J edna z największych sław bok.ter­

skich Francji Germain Perez eka-mistrz 
Francji wagi piórkowej, wróo!I po 1-oc~ 
nej przerw)e na ring l spotka aię II twar 
dym Yung Manfre w tym jesaca ty.. 
godnlu. 

Przypominam. ~ Perez 1tracll awóJ 
tytuł do obecnego mistrza Nsclal na 
akutek powa:meiio 1.181lkodzenta lulal 
brwiowego. 



""· eo 

TO 1 owe:, co PISZE 
Oznaką szlacheckiego pochodze::i.ia 

jest we Francji umieszczony przed r.az­
wl.Skiem przyimek „de". 

Podczas Wielkiej Rewolucji, pre-zy­
_dent Trybunału R ewolucyjnego Antoni 
Fouquier - Tinville, wywołał proces 
.ml.Qd.ego dziennikarza i dramaturga A\-
1oosa. de Martainville'a.. 

- ,,Moje nazwisko brzmi Ma.rtaip.vil­
.le nie zaś de Martainville - zareplito-
• wa1 dzl.ennikarz. - Obywatelu Prezy­
dencie! Zapominasz, że jesteś tutaj me 
po to abyś mnie wY<illlŻal ale po to !\l:7yś 
mnie skrócll". 

Prezydent odciąj się: 
- .,Jestem róvmież i po to abym 

rozszerzał". 
Użył przy tym wyrazu .. ~largir" co 

znaczy zarówno ,.rozszerzyć" jak i też 
.,_wypuścić na wolność". 

I Martainville ocalił się od szafotu. 

Na. tej samej sesji rozpatrywano 
- sprawę kawalera. de Champcenetr'a. 

redaktora. ultra-rojalistycznego dzienni-
~ ta „Actes des apótres", którego ostate-

DLA ROLNIKóW 

Wolność osobista 
jako postulat gosp0darczy . . 

.:r y g o d n i k p o 1 s k i": 
,,Nie trzeba dowodzić, że wolność o­

sobista, dobro be!aenne, bez którego 
życie l1tdzlcie nie przedst<1u,1a wartości, 
to ideał względnie post1'.łat, do któr ego 
urzeczywistnienia dążyły i dążą i w ob­
ronie którego walczyły 1 ginęły pokole­
nia, czy to na ba7'11kadach czy na po­
łach reguia-rnych bojó1r, jak to widz\-
my i dzisia,. ' 

Lecz zamm wolnosc osobista osiągnę­
ła dzisiejszy =&i zakres, zanim 
stała się własnością jednostki i społe-

cznie skazano na zgilotynowanie. 
Po odczytaniu wyroku skazany 2.a­

pytał Fouquier - T inville'a: 
~ Dlaczego twój zastępca n ie Jest tu 

obecny? 
- A co chcesz od niegQ? 
- Na Boga!. .. Chcę, by mnie ... zas•ą-

pił. o. 
Inż. - rolni k JAN LENTZ. 

Robactwo domowe 
SPOSOBY OCHRONNE I TĘPIENIE 

(Ciąg dalszy) . 
Rozdział I . 

OWADY PRZYNOSZĄCE SZKODĘ SAMEMU CZŁOWIEKOWI. 

MUCHA DOMOWA 
Wygląd. - Sanuec jest 6 do 7-miu 

aillimetrów długi, samica - 7 do 8-m1u 
aillimetrów. Ma. tylko jedną dobrze roz.. 
winiętą parę skrzydeł przeźroczystych z 
~zarnymi żyłkami. Druga. para. skrzydeł 
~st bardzo słabo rozwinięta.. Jest ciem­
no-szarego koloru. z cza.rnynu błysz­
czącymi paska.mi na tułowiu. a odwłok 
ma jakby w kostkę rysowany. Na gło­
wie ma parę dużych oczu złożonych 
1 trzy małe punkcikowate OCZY, oraz pa­
rę krótkich rożków . Z pyszczka wysuwa 
się długi, kolankowato z~ięty smoczek, 
na końcu rozszerzony. Mucha wypusz­
cza. z tego smoczka. ślinę, zwilża niekt<r 
re pokarmy, naprzykład cukier, i po­
tem je ssie. Ma 6 cienkich odnóży 
,(nóg) , przy 'ttórych pomocy szybko bie­
ea. Na końcu odnóży ma poduszeczko-

wate z.grubienia, wy~lające lepką 
ciecz. Dzięki takiemu urządzeniu nóg 
może doskonale biegać nawet po sufi­
tach. 

Ro;;:wój much-v. - Jest Lo owad bar­
dzo płodny. Samica składa do 10-ciu 1a.­
sy latem w zbitej grudce drobniutk;e, 
walcowate, trochę zgięte, j asno-żółte, 
do 1 milimetra długie Jajeczka. Jedno­
razowo składa ich do 120-ciu. Aby za­
pewnić pożywienie wylęgłym poczwar­
kom, składa jajeczka we wszystkie gni­
jące ciała i odpadki. Dlatego też w bll,.. 
skości kup gnoju, śmietnlków. , wychod• 
ków 1 tym podobnych miejsc Jest lmr­
dzo duw much. Po jednej doble. a cza­
sem prędzej, latem nawet po 8 godzi­
nach , ~ się z tych Jaj małe, beznu­
Jie, białe gąsieniczki, bardzo ruchliwe i 
żarłoczne. Lenieją kilka razy. Po 10-ciu 
dniach, a jeżeli jest chłodno, to po !4-
tu dniach życia go.s!eniC2ki te zamienia 
ją się w baryłkowate poczwarki brązo­
wego koloru. Poczwarki nie potrzebuj~ 
po)tarmu. Po dalseych 10-Ciu lub H-tu 
dwacb z DC>Cniarek wyleaaj" ale doro-

sle skrzydlate muchy. Muchy są trardzo 
wrażliwe na ciepło ; dlatego pełno Ich w 
budynkech gospodarskich, w kuch­
niach, a nawet chętnie wygrzewają się 
na słońcu. siedząc na ścianach, plotach 
i t. p. W cieple są ruchliwe, a od chło­
du robią S.1ę oc1ęża!e. 

O mnożeniu much moga dać pojęcie 
następujące przykłady. J ed en uczony 
obliczy!. że gdyby muchy nie ginęły, 
a wszystkie ich jaja wylęgały się, to od 
15 kwietnia , czyli od chwili ich zjawie­
nia się , aż do 30 sierpnia, gdy zaczyna­
ją gromadnie ginąć, j edna para mo 
glaby mieć potomstwa 'około 336 trylio­
nów, licząc w każdym pokoleniu po 1:.0 
much z Jednej matki, po połowie sam­
ców i samic. 

1-sze pokolenie 1 para 
2-gle 120 much 
3-cie 7 .200 par 
~-e 432.0C0 ., 
5-e 25.920.CO0 „ 
6-e 1.555.200.0C0 
7-e 93.312.000.000 „ 
8-e 5.598.720.000.000 „ 
9-e „ 335.923.200.000.000 „ 
Drugie amerykańskie oblicz nie da-

ło również niesłychaną liczbę much, któ 
re mogłyby się wylą~ przy sprzyjają­
cych warunkach w ciqgu jednego law, 
a mianowicie : 4 sekst\11ony, 472 kwin­
tyliony, 286 kwadrylionów, 103 tryliony, 
628 mlllardów, 713 m111onow, 559 tysięcy 
i 520 much to Jest tyle, że nie zmieści­
łyby się na l;.uli ziemskiej. Rzeczywiście 
muchy miewają w ciągu życiu 4 do fr 
c!u pokoleń. a 1 tak rozmnażają się ich 
całe roje. Na nasze szczęście. muchy 
do tego olbrzymiego rozmnożenia Się 
mają bardzo wiele przeszkód. Gdyby 
nie ich przyrodzeni wrogowie i choroby 
zaraźliwe, to byłyby prawdziwa klęską. 

/Clag dalszy nastąpt) 

PRASA.? 
czeństw, ulegała zmianom w ciągu histo 
rii. Jest więc wolno.sć osobista poję­
ciem hi-S'tCYr1Jczn11m, 2mie1m11m, które 
możnu roowa.żllć :i rófmych 1)11nktó10 
widzenia, jak pruwa, et111ei, gospodarki 
i t. il. Wedh.g pojęc n.owoczesnvch :rpo­
łecze1ist-io kvzturaLnvch, dem,oJcratvcz­
nvch, uznanie wolności osobistej wszv­
s~kich ludzi w państuxe 1est postulatem 
humaxita.TJ/iłm.U. Woliwść ~ o­
kreślić jako możność względnie prawo 
swobodnego rozporządzania swoją. oso­
bą i swoimi zasobami duch0tll'ymi i ma­
t erialnymi, zawsze atoli w obrębie Wła­
snego uprawnionego zakresu działania. 

Jako zagadnienw społeczno..gospodar­
cze wolność posiada wielką doniosłość. 
Mo.3na powiedzieć, że istnieje zgodność 
gospodarczych interesów jednostki i 
społeczeństwa z interesami humanita­
ryzmu, jeżeli chodzi o postulat wolności 
osobi.stcj. Ta właśnie zgodność preyczy­
niła się do zniesienia niewolnictwa i 
ostatnich pozostałości niewoli jak pod­
daństwo chłopów w Europie. Dobitne 
argumenty gospodarcze , wysuwane 
przez ekonomię polityczną, .wywarfy,/ tak 
że duży wpływ. • 

Czy chcesz mieć powodzenie w zyciu ? 
.~.. A więc poznaj swój charakter 

POLAK P. .- I.Jat .J~st pisany ołów- miasto czy stan? - pyt. Aut.>. Opuś-­
kiem, skulliem czego ryfil znamienne cila Pani Stany Zjednoczone Jako 
nie wy~tępują talt WJ;raaiście, Jak wte- dlliewc:2ynka cateroletrua. Zapytuje Pa. 
dy, gdy p~ Jw pmne piófem i a-- ni, cay na podstawie tego fa!ttu~tnoi.­
tramentem. Mbno to będę usiłował roz- Pani otrzymać obywatelstwo amerykań 
patrzyć Pańsll:ie J)lSmo jąlt na.lookł&d- sk:ie, eczie i jakie dokwnenty mu.si 
niej. Jes, Pan człowiekiem od-Ważnym. Bani w tym celu przed.stawić. Moja od­
Nie upada Pan na. duchu mimo tPUd- ' poi.·ie<li jest ścisła., bo ol)BJlta na zna­
ności życi.ow,th, które Pan napotyim: jomości ustaw północno - amerykań­
Przeciwnie, ~ Pan śmiało przeciw- skich. Każdy człowiek, mężczyzna i ko­
ko niebezpieczeiistwom. Jest Pan czło- bieta, urodzona na terytorium Stanów 
wie1tie~1, jak' u nas · dawniej mówiono, Zjednoczonych, jest automatycznie c,l:7y­
r ezolutnym. ,.Równocześnie jest Pan czło watelem północno-amerykańskim i 1,ikt 
wiekiem ruchliwym, decyduje się Pan nigdy tego prawa odebrać ·mu nie może, 
szybko i nieodwołalnie. Orientuje się nawet i wtedy, gdyby go zat-ranó z tego 
Pan w spraw'ach ludzkich wcale nieźle. kraju zaraz po urodzeniu. z rnwilą , gdy 
Dziwi Pana, że ~domości, podawane zagranicą przedstawi <10wód, iż rodził 
przez „Wiarusa l>o!&ltiego" są, teraz sku się w Stanach lub wskaże miejscowość, 
pione razem tak, Jż po wiadomo6ci ze w której się urodził . oraz rok urc.dze­
Szwecji :i;iastępuj.e wiadomość z Lubli- ni.a. tak, iż władze amerykańskie mogą 
na, jak Pan p~, be:i: żadnej przedział- odszukać to świadectwo urodzenia, kon­
ki. Są . to nasi;ępstwa braku papieru sui amerykański jest ooowiązany wy­
drukowego, :,czego następstwem zno- dać takiej osobie paszJ;X>rt wjazdowy 
wu jest . znabz.nię zmniejszony format do Stanów. po czym po przyjeździe do 
dzienników. DaJ,szym następstwem ta- · Stanów sędzia danej mieJscowości i dy­
kiego 'ograniczewa formatu jest konie- stryktu zatwierdza odpowiednim wyro­
czność zerwania._·. z .dacwnyniL formami klem przynależność tej osoby do rz.ę­

Z _punktu widzenia gospodarczego redagowania dziiennika, Redakcje · mu, du obywateli amerykańskich i wydaje 
wolność 'osobista nie jest dogmatem, szą pomle"ścić jak najwięcej wiadomoś- • ten wyrok na piśmie. - Rzecz jasna, że 
lecz zagadnieniem. W perspektywie ci na tym zmnlejsząnym formacl.ę. Po- w obecnej chwilj. nie może Pani korzy­
dzi.ejawej niożna śledzić koleje, jakie , mijają zatem rozmaite kreski, prze- stać 'z tego uprawnienia, ponieważ we 
przechodziły niewola i wolność osobi- działkf 1 odstępy, używają- czcionek móż Frą.ncji nię ma lqmsula.tów amerykań­
sta. Zanim wywalczono woiność, sy- liwie. najdrobnie,13ZYch, skracają arty- skich. Lecz po wojnie może Pani na­
stemy społeczno - gospodarcze opierały kuły do rozmiarów notatek. Wszystko •• tychmia.st, gdy działalność tych konsu­
się głównie na niewałnictwie. Poza tym to robią, byle tJl)ko . pakQllaĆ niedogo- łatów będzie wznowiona, zgłosić się o­
każdy naród i prawie każdy okres ' hi- dności wynika-jące z tego przymusowe- ' 50!>iście do najbliższego konsulatu a­
stara ra swaisty, sobie właściivy stan : go ograniczenia formatu. Liczą na tci, , merylrnńskiego 1 przedstawić świade­
u:olnoścz, a co za tvm idzie inne poję- że czytelnicy ' zrozwnieją warunki, -ctwo urodzenia· lub wska.rowkę., gdzie 
cie i inny ideał wolności. wśród których prasa codzienna . teraz można w Stanach to świadectwo ods2iu-

W życiu społeczeńs.tw, jeżeli chodzi musi prowadzić S'\VÓJ żywot. ~ co kać. Całe postępowanie potrwa zaled-
o r ozwój prawa wolności ,osobistej, wal- bądź ,epiej ograniczać i format l. rpz.: . wie parę miesięcy. Nie szkodzi nawet 
czą o przewagę dwie zasadv, nawiasem , ip.iary artykułów, niż przestać wycho- , i okoliczność. gdyby Pani już była za­
mów!ąc, zasad11 • bynajmniej nie narzu- dzić. • mężna za obywatela obcego państwa, 
cone lecz głęboko tkwiące w naturze lu... WPANI EUG. GRABOW. - Szanow- • ponieważ obywatelki amerykańskie n :e 
dzkiej t . i. indywidualizm i kolekty- na Pani zapytuje mię w sprawie na- · tracą swego obywatelstwa, wychodząc 
w:zm. Pierwsza zasada dąży do j ak naj- stępującej: Jest Pani Polll;!ł. urodzoną ża mąż za cudzoziemca. 
bardziej nieogran:czonej swobody j edno w Stanach 'ZjednoCllonych (New Yor1t PSYCHOLOG. 

stki, druga zaś do ograniczenia tej swo- . Na no~ Jen' e' o· m wo1·ennym . 
bodv stosownie do interesów i celów ~ _. 

1:is:i~:~~m.w o.znaczonym okrene h i- Myliłby się tea. ktol:>y aądził, że od- robkowania, a sami _tak bardzo potrze-
W h istorii nowoczesnych społe- separowani ·od gwaru tycia, pozosta- bujący, 

czeństw kulturalnych wolność ta do wieni swoim trosłtorn polsc~ mie$Zkań- A Jednak przeciętna na każdego Po­
niedawna zyskiwała na mocy w sferze cy Hautevllle, ~leplają . awe myśli laka, zamieszkałego w Hauteville wy­
istniejącego pryu,>atno . gospodarczego • tylko we własnych :5prawach 1 włas.- nosi pr7,€szło 15 fr. miesięcznie. 
systemu i stojącego z tym systemem w nych kłopotach. go skład, który tworzą p.rzecież ludzie 
śc:slym związku prawa prywatnego. Da Parokrotnie była podkr.ęślona na ła- Polacy w Hauteville dają dobry przy-
wniejsze ograniczenia wolności osobis-- mach „Wiarusa Polskiego" ofiarność kład innym skupiskom polskim we 
tej przez takie wspólnoty jak rodzina i wyrobienie społeczne wielu z naszych Francji. H. C. 
(wl!!dza ojcowska), ród, zawód (przy- chorych w Hauteville, - ich czynny u­
mus cech<lWY), gmma, paiistwo (rega- dział w prowadzonych na ter-enie SE\­
lia), kośc'..ól (dziesięciny) i t . d. od.pa- n a t.orium pracach kUlturalno-społecz­
dZy łub odpadają. Jako t. zw. konsek- nych Polsluej Y.M.O.A. 

Z ksił?żek nadesłanych 
Komisariat Szwa.jcarslu dla interno­

wanych wydał ksifłŻkę t-0m I-szy p. t. 
,,Zbiór prac naukowych". W skład ko­
mitetu redakcyjnego wchodzi 4 profe­
sorów szwajcarskich i 6 prof. polskich, 
a nad całością czuwa. prof. M;aksyml­
lian Zeller. Tom I zawiera szereg prac 
z dzl.edziny ekonomii. literatury 1 r.a­
uk śclslych. 

wencje wolności osol:ri8teJ istnieje w Dziś chcemy zwrócić uwagę na żywy 
obowiązującym prawie cały szereg po- objaw solidarnoalci narodowej, jakiej 
jecl;,'iwzych uprawnień na rzecz jedno- daj dowód - peqjgllel i chorzy nasze­
s!lci, przez które to deypiero uprawnie- go ośrodka w Hautevllle - biorąc chęt­
nia ogólna zasada prawna nalriera zna- ny udział w akcji pomocy jeńcom. Ak­
czenia w t.yciu praktycznym. są to pra- cja ta prowadzona w ramach prac spo­
wa społeczno-wolnościowe jak prawo lecznych Polskiej Y,M.C.A., dała god­
z-miany miejsca pobytu, prawo wolnego ne podkreślenia rezultaty. Podamy owie 
zawierania małżeństw, prawo podróżo- cyfry: 4100 fr - zebranych w prze-
i.oonia t t. d. Wywierają one wielki ciągu n półrocza 1943, oraz. 9115 fr. zło- U G t. O S z !:, N I A 
wpływ na życie gospodarcze, lecz do'J)ie- żonych w styczniu 1 lutym b; r. Razem· Szewczyk Eligiusz z Warszawy poszu­
ra pośrednio. Nowoczesne konstytucje fr, 5055. kuje krewnych •i przyjaciół. _ 52, rou-
ł iberałno-demokratyczne zawierają ca- Jeżeli suma ta w swej bezwzględnej 
ly szereg takich uprawnień, będqcyc'i wy&0kości Jest mo:kl skromna. to Jest te de Longvic, Dijon <Cote-d'Or) •• , 
rozwinięciem j gwarancją prawa woł- ona jednak bardzo bardzo znac:ma, je-
ności. osobistej. Tu należą takil:e vJol-

1 
żeli się weźmie pod uwaaę małą llczel>- ,,. rue ae • Cbarttt. LYON <lUlOrm 

ność słowa sumienia tajemnica łi&towa. ność naszego ocodka w Hautevllle l Je łap. de I.a l'REss• lYONNAlS& 
ł inne, ' • s. Bisztyga." . chorą, nie pcll1adaJW momości sa- Le ,.,-a,u; E. aOUCHEzt. 

·sPRA WY BIEŻĄCE. 

Dziwne · podeJŚele · 
do ~ag~dnlenia • ó,wi.ty 

Polacy rozrzuceni po świe<:ie cierpią Ze strony naprawdę ~uwa!D,Jch 1 ata,. 
na głód polskich książek i pism i . jak łych Czytelniltów „Wlanł& Polskl." o­
mogą, tak sobie radzą. Przytoczyliśmy \rzymuje d\laQ; dowodów \Wl&Ilia l &e:r'­
onegdaj głos „Polata. w Indiach" • o decznośei, lcrzep!.ą'1 ai,Q tym óo dalazeJ 
dziadku, który nocami przepisuje b6jl<J pracy w dziie<;Wnie oświaty~ · Jedni. wy­
dla wnuczki pozbawionej polskiej lek- raŻfją . wdzięczność za drukowane- po. 
tury. Lecz nie wsl$l,zie równe Jest nasi.. wiesci. Komplet odclilków •, .. Quo -Vadla" 
lenie, by z.dobyć poIBką lekturę dla sie- trafił. do mJejscowości, gdzie ·,n1e wie­
bie i swoich. Gazetę polską we Fran- dziano o dalszym wydawaniu- .,Wiiuu­
cji ·niektóre skupienia emigracyjne mie- sa Polsldego". w . z'Wią1.ku · z tym uowy 
rzą nie ilości& tekstu tylko rozmiarami. abonent. · donosi; iż żona Jego • gWDO 
Jeden z roznosicieli pisz.e nam, te abo- czyta przepiękną powieść scbom,ącym 
nenci bynajmniej nie doceniają wy- się sąsiadom. Inni znajdują pómoc 1 
siłku wydawnictwa, by wyzyskać każ- pociechę u Psychologa a ci są na.praw­
dy wiersz i podać w .slcrótach jak naj- - dę Uczni. Jeszcze inni cenill· l!Obie bal'­
więcej wiadomości. Wielu kupuje gaze- d.w wiadomo~i o rodakacb przebywa­
tę nie dla treści tylkQ dla papieru i jących w różnych częściach świata. 
porzuca. polskie pismo, biorąc oóce ob- • Wśród nazwisk o~ajll krewnych t 
szerniejsze mimo że i tak go nie czyta znajomych 1 nawiązuj~ z nimi kontakt. 
tylko używa do opakows,nia. Inna agen- z poszczególnych Czytelnik6w Jeden 
tura również p.xiis:reśla. że ci którzy . chwali -sobie- artyltuły p. Tadeusza 
pismo czytają . są zadowoleni, odmawia- Twardowskiego, drugi poezje p. Roma­
ją je w obecnej chWili tacy, którzy nie- na. Kowaliczki, ~eci artykuły dla rol­
bardzo do ga:tety zaglądają, tylko chcą nik(>w, . czwarty jest wdzięczny za ·dział 
mieć papier po<i ręką. dla· dzieci,. l tak • prawie cod.zi,eDD.ie 

Wobec tego, że nie brak takich cła dowiaduje się zespół „Wiarusa Polski.e­
których polskie pismo jest potrzebą cy- go", że -polskie · słowo, przyzwyczajone 
wotną, którzy gotowi są wyrzec się niestety już pod zaboraml do .ogram- . 
przyjemności, by mieć „Wiarusa. Pol- cżąnej tylko . ·św:ol!ody,_,j~ spełnia 
skiego" sześć razy w tygodniu a w myśl swoje zadanie, krzepi; cieszy, informu­
ogłoszonych rozporządzeń nie S& pew- je, wychowuje, • zw'ięk.suL zakres wia­
ni. czy jeszeze mogą przyłączyć • się domości z. niejednej dziedziny czyli 11::rze 

-do liczby abonentów, wyjaśniam. że r .a wi oświatę. Lecz nie pó to wYchodz.i. 
miejsce tych, którzy przestają prenu- l:7roń . Boże, • by słltŻYć ·.- wylącznie .Jr.ko 
merować pismo, wolno n am przyjąć papier do zawijaniafll Niestety ci, co 
pewną liczbę nowych prenumera:torów. do roli pisma polskiego mają ·~ po­
Zgłosić może się zatem każdy prag:i.ący • dejście, pewnie i tego co tu piszę nie 
podtrzymać pismo, opierające się n !I. przeczytają. Będzie rz,eczą , Czyt.e!niczek 
swoich abonentach. OkoJu:zności w ja- i Czytelników w praw<IZlwYIO _tego slilr 
kich dzisiaj wypada pracować, są bar- wa znaczeniu. pouczyć nleoświecoBych 
dzo trudne. R zadko kiedy CZytelnicy sąsiadów, w jakim celu· poważna liczb~ 
czytali coś o trudrlościach wydawni- ludzkich mózgów wysila się, by prze­
czych, t:o któż nie pracuje _dzisiaj w kazać pismu to, co uma za w~ 
anormalnych warunkach, więc po co we. Tym sposobem e~ja we Fran­
się skarżyć. Nie wolno jednakże i:.rzy~ • cji unikn!e p:reykrego zarzutu, te wów­
puszczać, tż nic się nie zmieniło dla czas gdy mogła czytać - i zwiększać za. 
najstarszego pisma emigracyjnego. kres swej wiedzy . w ojcey11tym języku. 
„Wiarus Polski" wychodzi w obcej cru- . lekceważyła soóie sposobność, za którlł 
karni, dysponuje niewLelką i podn.isz-. w tym samy:µi czasie tysiące rodaków 
czoną ilośclą l!ZCionek i ma poz.a tym i- rodaczek tęskniło mieśiącaml 1 lat. · 
ograniczone dostewy papieru. którym mi. . 
tak dysponuje. by móc jak największą - Nie tylko o własną ośWiatę ~ 
ilość czytelników obsłużyć. dbać, lecz O oświatę jak: najszerszych 

Rwmiary pisma. są nieznacznie. lecz warstw całego społeczeństwa. Z tych 
szcrelnie wypełnione, tak że • ilość t ek- względów należy pisroc· i:ue tyłka .snme-

~~~J:!b:UUg/b:u _ty::::i,oi ?h: mu prreczytać lecz nauczyć innych czy. · 
tać i 'to czytać codziennie. Przed woJ­

n ego zmniejszenia formatu gazety - ną,· chcąc ocenić poziom zainteresowań 
nie uległa takiemu ograniczeniu jakby ~ntelektua.lnych, obliczano, ilu. miesz. 
się ,POzornie zda~9.lc. A treść ,w rrz:- kańców danego państwa abonuje tylko 

:: ~~~r~~a~n~r~~:t z~~~w~o )~~ miesięcznik albo tygodnlk, Uu jedeti 
starą przeważnie robotnlCZ& emigrację, dziennik lub więcej. Emigracja we 
szczerze przywiązaną. cl.o wiernego dru- Francji znana była z te@,. te W .domu 
ha przeszło pięćdziesiąt lat stojącego górnika znalelłć można · był? trzy dzien-

ch nilti 1 poza tym inne czasopistJla a tam 
wytrwale przy jej boJ.m . jak i na ty , gdzie · młodzież znała Już języll: fran.cu-
którzy do Francji przybyli w toku bie- • ski, dochodziły jeszcze do poka.tneJ li­
żącej wojny i nieraz l epiej sol:7ie UŚ- czby polskich, pisma francusltl.e. 
wiadamiaią, ile przeszkód technicznych . Ten chlubny sprawdzian wyaokiego 
1 innych stE1je na drodze wydawnictwa .poziomu intelektualnego povnnien w 
w chwili obecnej ; lepiej dlatego, ' że ódpowiednieJ proporcji pątwie~ć alę 
praca · dziennikarska, drukarska i biuro- także po obecnym tryeysie. Wl.mµśmy 
wa znana _im jest z praktyki w Kraju, 
gdzie kontakt z ~azetą utrzymywał nie mimo przeszkód nie tylko utrzymad at& 
tylko zawodowy dziennikarz lecz nieje- re, lecz zdobywać nowe uańce · 41a 06-
den Inteligent przygodnie piszq.cy lub wiaty. . : 
fachowo, Ludmiła BREJSl!.A. • N.A.WBOCXA. 


